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KLUB SMOK

Punkrock, głośne gitary i dwa zespoły, które dobrze znają scenę 
Klubu „Smok”. The Bill powraca do Otwocka już po raz trzeci, a to-
warzyszyć mu będzie otwocki zespół Koniec Listopada.

The Bill to jedna z najbardziej rozpoznawalnych grup polskiej sceny 
punkrockowej. Zespół powstał w połowie lat 80. w Pionkach i dość 
szybko przestał być jedynie pionkiem na muzycznej szachownicy. 
W 1992 roku zdobył nagrodę publiczności podczas festiwalu w Ja-
rocinie, a kilka lat później umocnił swoją pozycję za sprawą albumu 
„The Biut”.

Po wydaniu płyty w 1996 roku grupa zrobiła sobie kilkuletnią prze-
rwę od nagrywania i koncertowania. Do grania powróciła w 2004 
roku i  od tego czasu regularnie koncertuje, występując zarówno 
w klubach, jak i podczas dużych festiwali.

Powrót The Bill do Otwocka będzie częścią jubileuszowej trasy 
z okazji 40-lecia działalności zespołu. Koncert odbędzie się 30 paź-
dziernika w Klubie „Smok” i będzie już trzecim spotkaniem grupy 
z otwocką publicznością.

Do trzech razy sztuka

THE BILL I KONIEC LISTOPADA – DWA ZESPOŁY, 
JEDNA SCENA

Wieczór rozpocznie Koniec Listopada – zespół dobrze znany miło-
śnikom lokalnej sceny muzycznej. Grupa występowała już w Klu-
bie „Smok”, a także w nieistniejącym dziś Qba Pubie. W 2023 roku 
zwyciężyła konkurs zespołów rockowych „Młoda Estrada”, organi-
zowany w otwockim parku.

Koniec Listopada określa siebie jako „wesołych chłopców grających 
smutne piosenki”. W ich twórczości nie brakuje autoironii, sarka-
zmu, egzystencjalnych rozważań i  szczerych tekstów. Muzycznie 
stawiają na głośne gitary, charakterystyczne riffy i  nietuzinkowe 
kompozycje. Jak sami mówią, ich znakiem rozpoznawczym jest 
„granie głośno i niemodnie”.

Dwa zespoły, jedna scena i wieczór dla tych, którzy lubią muzykę 
z charakterem.

THE BILL + KONIEC LISTOPADA 
30.10.2026 / 19:00 
BILETY: 60 ZŁ DOSTĘPNE ONLINE 
ORAZ W KLUBIE SMOK

KLUB SMOK Informator Kulturalny
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Październik jest miesiącem, w  którym 
szczególnie dużo uwagi poświęcamy senio-
rom. 1 października obchodzimy Między-
narodowy Dzień Seniora – święto przypo-
minające o  ważnej roli seniorów w  życiu 
społecznym, ich wiedzy, doświadczeniu 
i zaangażowaniu. To również dobra okazja, 
by mówić o  aktywności, rozwijaniu pasji 
i  pełnym uczestnictwie w  życiu lokalnej 
społeczności.

I  właśnie z  tej okazji chcemy zwrócić się 
bezpośrednio do Was.

Drodzy Seniorzy z Otwocka, Droga Społecz-
ności Miejskiej Rady Seniorów, Słuchacze 
Uniwersytetu Trzeciego Wieku, wszyscy, 
którzy regularnie odwiedzacie nasz Miejski 
Klub Seniora, i Ci, którzy jeszcze do nas nie 
zawitali – życzymy Wam wszystkiego, co 
najlepsze!

Międzynarodowy Dzień Seniora

Przede wszystkim zdrowia, ale także cieka-
wości świata, energii, dobrych ludzi wokół 
i  nieustającej ochoty, by robić coś dla sie-
bie. Niech wiek będzie doświadczeniem, 
z  którego można czerpać, a  nie granicą. 
Niech wciąż chce się poznawać nowe miej-
sca, uczyć się, tańczyć, ćwiczyć, rozwijać 
zainteresowania, spotykać z  przyjaciółmi, 
a czasem po prostu usiąść razem przy kawie 
i porozmawiać.

Dziękujemy Wam za obecność, wiedzę którą 
na co dzień dzielicie się z  innymi. Pokazu-
jecie, że na aktywność, rozwój, przyjaźń, 
nowe pasje i radość z życia nie ma metryki.

A  wszystkim, którzy jeszcze nie odwiedzili 
naszego Miejskiego Klubu Seniora, chcemy 
powiedzieć: to miejsce jest również dla 
Was. Można przyjść na zajęcia, spotkać 

innych albo po prostu zajrzeć i  przekonać 
się, co się u nas dzieje.

Wszystkie szczegóły dotyczące zajęć, spo-
tkań i aktywności dostępne są na miejscu, 
w  godzinach otwarcia Klubu. Zapraszamy 
w  poniedziałki w  godz. 9:00–19:00, we 
wtorki w  godz. 9:00–17:00, w  czwartki 
w godz. 10:00–18:00 oraz w piątki w godz. 
10:30–12:30.

Miejski Klub Seniora w Otwocku, ul. Józefa 
Poniatowskiego 1
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PAŹDZIERNIK

HARMONOGRAM ZAJĘĆ UNIWERSYTETU III WIEKU 
„OTWARTE DRZWI”

NOWY ROK AKADEMICKI 2026/2027

1.10 / CZWARTEK / GODZ. 17:00 / POWIATOWA BIBLIOTEKA PUBLICZNA, OTWOCK, UL. PUŁASKIEGO 3A  
WERNISAŻ I WARSZTATY Z PAPIERU CZERPANEGO „PRZEPRASZAM”, PROWADZI: MARIUSZ KOŚMICKI-ŻURAWSKI, LICZBA 
MIEJSC OGRANICZONA DO 15 OSÓB

2.10 / PIĄTEK / GODZ. 17:00 / POWIATOWA BIBLIOTEKA PUBLICZNA, OTWOCK, UL. PUŁASKIEGO 3A 
WYSTAWA MALARSKA I WYKŁAD „KOLORY MAZOWSZA”, PROWADZI: PROF. TOMASZ MOTYL,  
LICZBA MIEJSC OGRANICZONA DO 25 OSÓB

3.10 / SOBOTA / GODZ. 17:00 / POWIATOWA BIBLIOTEKA PUBLICZNA, OTWOCK, UL. PUŁASKIEGO 3A 
„ICH ŚLAD NA ZIEMI”, PROWADZI: ANDRZEJ KAMIŃSKI - SPOTKANIE AUTORSKIE,  
LICZBA MIEJSC OGRANICZONA DO 25 OSÓB

13.10 / WTOREK / GODZ. 12:00 / TEATR MIEJSKI IM. STEFANA JARACZA W OTWOCKU, UL. ARMII KRAJOWEJ 4  
INAUGURACJA ROKU AKADEMICKIEGO 2026/2027 (TOGI I BIRETY)

18.10 / NIEDZIELA / WYJAZD GODZ. 16:30 / ZBIÓRKA: KLUB SENIORA, OTWOCK, UL. PONIATOWSKIEGO 1  
WYCIECZKA AUTOKAROWA DO KONSTANCINA-JEZIORNY NA KONCERT ŚPIEWAJĄCEJ RODZINY KACZMARKÓW „VIVA LA MUSICA”

20.10 / WTOREK / GODZ. 12:00 / MUZEUM ZIEMI OTWOCKIEJ, OTWOCK, UL. NARUTOWICZA 2  
PIKNIK JESIENNY  
(W RAZIE NIEPOGODY POINFORMUJEMY O ZMIANIE MIEJSCA)

27.10 / WTOREK / GODZ. 11:00 / KLUB SENIORA, OTWOCK, UL. PONIATOWSKIEGO 1  
SPOTKANIE INFORMACYJNO-ORGANIZACYJNE

37



38

TEATR Informator KulturalnyMIEJSKIE TERENY SPORTOWE Informator Kulturalny

PIŁKARSKICH
SZÓSTEK
OTWOCKA LIGA



39

Otwocka Liga Szóstek Piłkarskich

20 września na Miejskich Terenach Sportowych przy  
ul. Karczewskiej oficjalnie rozpoczął się sezon 2026/2027 Otwockiej 
Ligi Szóstek Piłkarskich. Na pełnowymiarowym boisku ze sztuczną 
nawierzchnią, podzielonym tego dnia na dwa mniejsze pola gry,  
do rywalizacji przystąpiły 24 drużyny.

Otwockie „szóstki” mają za sobą blisko 40 lat historii. Przez kolejne 
dekady przez ligowe boiska przewinęły się setki zawodników, a nie-
dzielne mecze na stałe wpisały się w sportowy krajobraz miasta. Dziś 
ta tradycja jest kontynuowana w nowej odsłonie, przy współpracy 
Miasta Otwock i  Miejskiego Ośrodka Kultury, Turystyki i  Sportu 
w  Otwocku. Liga zachowuje swój amatorski i  otwarty charakter, 
zyskując jednocześnie nową oprawę organizacyjną.

W sezonie 2026/2027 do rozgrywek przystąpiły 24 zespoły podzie-
lone na dwie ligi. Są wśród nich dobrze znani ligowi bywalcy, zwią-
zani z  otwockimi szóstkami od wielu lat, ale także zupełnie nowe 
ekipy.

I  LIGA: Albatrosy, FC Bad Boys, Gentleman’s Club, SK-Work, 
Szemrajówka, Avanti, Torpedo Karczew, WKS, FC Po Nalewce, FBI, 
Belwedersi, Sami Swoi – Max Przeprowadzki.

II LIGA: Mad Dogs, FC Bezrobotni, (Ł)osie, FC Rompersi, Karczew-
ski Element, Wulkanizacja Opon 24H, Noginzomi, Just6, Team Spi-
ryt, Nie Do Zera, Michotnia 88, Sąsiedzi.

Inauguracja przy Karczewskiej była początkiem regularnej rywa-
lizacji. Od kolejnych niedziel mecze będą rozgrywane równolegle 
na dwóch dobrze znanych zawodnikom obiektach – boiskach przy 
„Słowaku” i  „Nukleoniku”. Oba zostały zmodernizowane dzięki 
współpracy Miasta Otwock i Powiatu Otwockiego. To właśnie z tymi 
miejscami od lat związana jest historia OLSP.

Liga to jednak nie tylko tabela i walka o zwycięstwo. Dla jednych 
jest sposobem na utrzymanie sportowej formy, dla innych okazją 
do regularnego ruchu, spotkania ze znajomymi i  spędzenia nie-
dzielnego poranka na boisku. Łączy kolejne pokolenia zawodników 
i pokazuje, że amatorski sport może być ważną częścią życia miasta.

Wyniki spotkań, tabele, klasyfikacje najlepszych strzelców, zdjęcia 
oraz bieżące informacje z rozgrywek publikowane będą na Facebo-
oku Otwockiej Ligi Szóstek Piłkarskich oraz na stronie olsp.pl.

A 24 drużyny mają być dopiero początkiem. Liczymy, że liga będzie 
się dalej rozwijać, przyciągając kolejnych zawodników. Cel na przy-
szłość? 36 zespołów i  utworzenie III ligi. Otwockie szóstki mają 
swoją historię – teraz czas napisać jej kolejny rozdział.

NOWE ROZDANIE, WIELOLETNIA TRADYCJA
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Międzyszkolne Zawody Sportowe 
w Piłce Nożnej

17 września odbyły się Międzyszkolne Zawody Sportowe 
w Piłce Nożnej w kategorii młodzież – klasy 7–8.

Na boisku spotkali się młodzi miłośnicy futbolu, którzy walczyli 
o  zwycięstwo, prezentując swoje umiejętności, zaangażowanie 
i ducha sportowej rywalizacji.

W turnieju chłopców rywalizowało 7 szkół. Młodzi piłkarze pokazali, 
że futbol to nie tylko indywidualne umiejętności, ale przede wszyst-
kim współpraca, komunikacja i gra zespołowa.

Równie emocjonująco wyglądała rywalizacja dziewcząt. Do turnieju 
przystąpiły 4 drużyny, które zaprezentowały duże umiejętności, 
ambicję i wolę walki.

KATEGORIA DZIEWCZĄT:

I miejsce – Szkoła Podstawowa nr 6 im. M. E. Andriollego 
w Otwocku  
II miejsce – Szkoła Podstawowa nr 4 im. J. Piłsudskiego 
w Otwocku  
III miejsce – Szkoła Podstawowa nr 1 im. W. Reymonta w Otwocku

KATEGORIA CHŁOPCÓW:

I miejsce – Szkoła Podstawowa nr 4 im. J. Piłsudskiego w Otwocku  
II miejsce – Szkoła Podstawowa nr 5 im. J. Korczakowskiej 
w Otwocku  
III miejsce – Szkoła Podstawowa nr 12 im. K. Makuszyńskiego 
w Otwocku

W turnieju udział wzięły również: Szkoła Podstawowa nr 1 im. W. 
Reymonta, Szkoła Podstawowa nr 2 im. I. Sendlerowej, Szkoła Pod-
stawowa nr 3 im. T. Morusa oraz Szkoła Podstawowa nr 6 im. M. E. 
Andriollego w Otwocku.

Gratulujemy wszystkim zawodnikom oraz ich opiekunom. Dzięku-
jemy za sportową rywalizację i zaangażowanie.

Drużynom, które wywalczyły awans do kolejnego etapu, życzymy 
powodzenia w rozgrywkach na szczeblu powiatowym.

MŁODZIEŻOWA RYWALIZACJA NA MIEJSKICH 
TERENACH SPORTOWYCH
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Wlistopadzie będziemy oficjalnie świętować 100-lecie 
otwockiego teatru. Zanim jednak opowiemy jego historię od pierw-
szej do ostatniej kurtyny, zatrzymajmy się na chwilę przy samym 
teatrze. Skąd wzięła się potrzeba grania? Dlaczego od tysięcy lat 
jedni ludzie wychodzą na scenę, a  inni chcą ich oglądać? I  dla-
czego nie trzeba być zawodowym aktorem, żeby tworzyć prawdziwy 
teatr? Potraktujmy tę opowieść jako małe preludium do jubileuszu 
– zaproszenie, by spojrzeć na teatr przede wszystkim jak na pasję.

WSZYSTKO ZACZĘŁO SIĘ OD OPOWIEŚCI

Zanim pojawiły się wielkie sceny, czerwone kurtyny, reflektory 
i  nazwiska aktorów drukowane na afiszach, był człowiek, który 
chciał opowiedzieć historię, i drugi, który chciał jej posłuchać. Być 
może właśnie w  tej najprostszej relacji należy szukać początku 
teatru. Europejska tradycja prowadzi nas do starożytnej Grecji, 
gdzie podczas uroczystości ku czci Dionizosa z pieśni, tańca i obrzę-
dów wyłaniały się pierwsze formy dramatu. W V wieku przed naszą 
erą ateńska publiczność oglądała już tragedie Ajschylosa, Sofoklesa 
i Eurypidesa oraz komedie Arystofanesa. Teatr nie był tylko roz-
rywką – pozwalał opowiadać o człowieku, miłości, władzy, odpo-
wiedzialności, zdradzie i śmierci.

Przez kolejne stulecia zmieniało się niemal wszystko: język, 
kostiumy, scenografia, sposób gry i publiczność. Nie zmieniła się 
jednak istota spotkania aktora z widzem. Film można zatrzymać, 

Teatr, który 
rodzi się z pasji
Z POTRZEBY OPOWIADANIA HISTORII.

do książki wrócić na tę samą stronę, nagranie odtworzyć ponow-
nie. Spektakl istnieje naprawdę tylko w chwili, w której jest grany. 
Nawet jeśli aktor każdego wieczoru wypowiada te same słowa, 
przedstawienie nigdy nie jest identyczne. Inna jest publiczność, 
inna energia, gdzie indziej pojawia się śmiech, cisza albo wzrusze-
nie. Teatr wydarza się tu i teraz – i być może właśnie dlatego prze-
trwał kino, radio, telewizję, internet i wszystkie kolejne technolo-
giczne rewolucje.

Jest jednak jeszcze druga strona tej historii. Co sprawia, że człowiek 
chce wyjść przed publiczność, nauczyć się tekstu, pokonać tremę 
i przez chwilę stać się kimś innym? Czasem wszystko zaczyna się 
bardzo zwyczajnie: od szkolnego przedstawienia, niewielkiej roli, 
pierwszego wyjścia na scenę. Potem przychodzi moment, kiedy 
pada ostatnia kwestia, przez sekundę trwa cisza, a  po niej poja-
wiają się brawa. I nagle chce się zrobić to jeszcze raz. Dla jednych ta 
fascynacja stanie się zawodem. Dla innych pozostanie pasją. I wła-
śnie z tej drugiej potrzeby od wieków rodzą się teatry amatorskie.

AMATOR, CZYLI TEN, KTÓRY KOCHA

Słowo „amatorski” bywa dziś niesprawiedliwie rozumiane jako 
przeciwieństwo profesjonalizmu. Tymczasem jego źródło prowa-
dzi do łacińskiego amator – miłośnika, tego, który kocha. Trudno 
o lepsze określenie dla ludzi, którzy po pracy, szkole czy studiach 
idą na próbę, wieczorami uczą się tekstów, przygotowują dekoracje, 
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szukają kostiumów i przez kilka miesięcy pracują nad przedstawie-
niem. Czasami mają do dyspozycji prawdziwą teatralną scenę, cza-
sami szkolną aulę, remizę albo niewielką salę domu kultury, którą 
na kilka godzin trzeba zamienić w zupełnie inny świat.

Takie zespoły powstawały w różnych krajach i epokach, a szczegól-
nie w  XIX i  XX wieku stały się ważną częścią życia kulturalnego 
europejskich miast i  miasteczek. W  Polsce teatr amatorski miał 
dodatkowe znaczenie – w  czasach zaborów pomagał podtrzymy-
wać język i kulturę, później integrował lokalne społeczności i dawał 
dostęp do sztuki tam, gdzie nie było zawodowych scen. Niektóre 
z  tych teatrów przetrwały całe pokolenia. Jednym z  najbardziej 
niezwykłych przykładów jest działające od 1869 roku przemyskie 
Towarzystwo Dramatyczne im. Aleksandra Fredry „Fredreum”, 
uznawane za najstarszy działający polski teatr amatorski.

Amatorski nie oznaczał przy tym teatru pozbawionego ambicji. Na 
takich scenach grano Fredrę, Słowackiego, Mickiewicza, Zapolską 
czy Rydla. Dla niektórych były one pierwszą szkołą przed zawodową 
karierą, dla innych miejscem, w którym przez całe życie można było 
realizować swoją pasję. Bo sukces takiego teatru mierzy się trochę 
inaczej. Pełną widownią, oczywiście, ale również pierwszą rolą czło-
wieka, który wcześniej bał się wejść na scenę, przyjaźniami zawią-
zanymi podczas prób czy wreszcie tym, że po wielu latach pojawia 
się kolejne pokolenie, które mówi: teraz my chcemy grać.

STO LAT OTWOCKIEJ SCENY

I właśnie taka historia wydarzyła się w Otwocku. W 1926 roku grupa 
uczniów Miejskiego Gimnazjum Koedukacyjnego skupiona wokół 

nauczyciela Edmunda Aignera zaczęła przygotowywać przedsta-
wienia. Grano między innymi w miejscowej „Spójni” i remizie stra-
żackiej. To, co mogło pozostać szkolną przygodą, przetrwało jednak 
znacznie dłużej. Z młodzieńczej pasji wyrósł teatr związany z mia-
stem i jego mieszkańcami. Później przyszła scena Domu Uzdrowi-
skowego – słynnego otwockiego Kasyna – wojna, odbudowa dzia-
łalności i następne pokolenia aktorów.

W 1952 roku teatr otrzymał imię Stefana Jaracza, jednego z najwy-
bitniejszych polskich aktorów pierwszej połowy XX wieku, którego 
ostatnie miesiące życia związane były z  Otwockiem. Przez miej-
scową scenę przewinęły się setki ludzi, a swoje pierwsze aktorskie 
doświadczenia zdobywali tutaj również późniejsi znani artyści, 
między innymi Ignacy Gogolewski i Ryszard Pietruski.

W 2026 roku od początku tej historii mija sto lat. Ci młodzi ludzie, 
którzy przed wiekiem przygotowywali swoje pierwsze przedstawie-
nia, zapewne nie przypuszczali, że rozpoczynają opowieść, do któ-
rej Otwock będzie wracał całe stulecie później.

Może właśnie na tym polega fenomen teatru. Nie zawsze zaczyna 
się od wielkiego gmachu, czerwonej kurtyny i  nazwiska znanego 
reżysera. Czasem wystarczy kilka osób, tekst trzymany w  ręku, 
pierwsza próba i odrobina odwagi, żeby wyjść na scenę. A przede 
wszystkim człowiek, który po prostu chce grać.

W  listopadzie wrócimy do tej historii. Tym razem już w  pełnym 
świetle sceny – świętując 100 lat otwockiego teatru.
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HISTORYCZNIE
I LOKALNIE

Przebiegająca przez sam środek Otwocka ulica Reymonta to 
dawna granica pomiędzy wielkimi majątkami ziemskimi a miano-
wicie pomiędzy Dobrami Otwockimi a Dobrami Wiązowskimi. Po 
powstaniu osiedla Wille Otwockie, przez długie lata wzdłuż tej ulicy, 
nazywanej Graniczną stało ogrodzenie uniemożliwiające swobodne 
przechodzenie pomiędzy majątkami. Jedynym przejściem pomię-
dzy „Otwockiem” i „Wiązowną” była brama znajdująca się na miej-
scu dzisiejszego skrzyżowania z ul. Samorządową. Na początku XX 
w., przez kilka lat przy tej ulicy, na tyłach kościoła, mieszkał Wła-
dysław Reymont i ten fakt został uwieczniony w jej nazwie w latach 
20. ubiegłego wieku przez otwockich radnych.

Spacerując wzdłuż tej ulicy spotkamy wiele miejsc o bogatej historii. 
Dla miłośników tego rodzaju aktywności polecam wędrówkę ulicą 
Reymonta od ulicy Dłuskiego do ulicy Piłsudskiego. Na tym odcinku 
można zobaczyć m.in. położony niedaleko od ul. Dłuskiego kamień 
pamięci otwockich Żydów. W  tym miejscu od 19 sierpnia 1942 r. 
przez kilkanaście następnych dni, hitlerowcy dokonali krwawej 
masakry żydowskich mieszkańców Otwocka w  trakcie likwidacji 
miejscowego getta. Stąd do szczytu pobliskiej Wydmy Świderskiej, 
do końca sierpnia i we wrześniu odbywały się zbiorowe egzekucje, 
w których łącznie zginęło ok. 2500 osób. Większość z pomordowa-
nych została pogrzebana w zbiorowych mogiłach znajdujących się 
w rejonie pomnika. W czasie likwidacji getta, nieopodal na szczycie 
Wydmy Świderskiej,  zamordowana została również psychicznie 
chora matka Juliana Tuwima — Adela z domu Krukowska. 

Na tyłach kościoła pw. św. Wincentego a”Paulo, pomiędzy drze-
wami widać stosunkowo dobrze zachowany, piętrowy dom drew-
niany (Reymonta 27). Jest to dawna „Willa Chleboda” należąca 
w 1893 r. do pani Chlebowskiej. Z jej prawej strony, pod numerem 
Reymonta 29 zachował się zespół trzech parterowych świderma-
jerów. Jest to „Willa Lala”, wzniesiona jako jedna z pierwszych 
w  najstarszej części Otwocka, tzw. Aleksandrówce. O  tej części 
Otwocka w 1893 r. w swoich „Willach Otwockich” Edmund Diehl 

Granica Otwocka  
i Wiązowny

pisał tak: „Początek budowy letnich mieszkań w  pobliżu sta-
cji kolejowej Otwock rozpoczęła się na gruntach wiązowskich, 
a mianowicie w tej części, która, wchodząc klinem w granice dzi-
siejszych willi otwockich i folwarku Natalin, kończy się u czterech 
kopców, oznaczających granice dóbr otwockich, willi otwockich, 
dóbr glinieckich i folwarku Natalin. Dla bliższego przejścia przez 
las ze stacji do domów tu pobudowanych uzyskano pozwolenie 
przecięcia drogi, dziś kościelną zwanej, pierwszymi zaś właścicie-
lami willi w tej miejscowości byli pp. Domaniewski i Dąbrowski. 
Grunta od majątku Wiązownia oddzielone, kupione były przez 
pułkownika Westenricka, który rozparcelował część takowych, 
a mianowicie klin, o którym wyżej wspomniano, na kilkadziesiąt 
dwumorgowych działków, resztę zaś oddzielił, tworząc z niej fol-
wark Aleksandrowski. Z powyższych powodów pobudowane tu 
wille noszą nazwę widzowskich, jakkolwiek łączy ich tylko daleka 
przeszłość majątkiem tego nazwiska.” Teren ten na początku XX 
w. należał do Jakuba Schatzschneider, ojca Aurelii, żony Wła-
dysława Reymonta. Pisarz przebywał tutaj pierwszy raz w 1908 r. 
podczas kuracji żony. Potem przyjeżdżał w odwiedziny do Otwocka 
wielokrotnie. Tutaj powstało „Lato”, część słynnej powieści 

Otwock, ul. Rezmonta 22

Otwock, ul. Reymonta 26
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„Chłopi”. Na ścianie domu, od strony ulicy Wł. Reymonta, 
umieszczono w 2001 r. metalową tablicę pamiątkową poświęconą 
nobliście. Znany piewca walorów Otwocka, Cezary Jellenta, jako 
adwokat reprezentował Władysława Reymonta w procesie z Koleją 
Warszawsko-Wiedeńską, na której pisarz pracował. Proces zwią-
zany był z wypadkiem, jaki przeżył pisarz w pracy w 1900 r. i walką 
przed sądem o  godziwe odszkodowanie. Willa została w  sierpniu 
1944 r. zajęta przez Armię Czerwoną na wojskowy polowy węzeł 
łączności. Według niesprawdzonych informacji rozlokował się tu 
sztab marszałka Gieorgija Żukowa. Do dzisiaj na budynku i drze-
wach zachowały się ślady po mocowaniach anten radiostacji dale-
kiego zasięgu. Tuż za „Willą Lala” widać rozległy, zalesiony teren. 
Jeszcze kilka lata temu przy samej ulicy stał ponad stu letni parte-
rowy budynek, który pierwotnie mieścił sklepy a za nim, w głębi stał 
niewielki drewniany dom, częściowo piętrowy, również pamiętający 
początki Willi Otwockich. Jest to teren dawnej Osady „Zagroda” 
założonej przez Józefa Wolskiego. Prowadził on w Otwocku znany 
sklep, który dzisiaj określilibyśmy mianem spożywczo-przemysło-
wego. Edmund Diehl w  „Przewodniku po Otwocku i  jego okoli-
cach”  tak opisał sklep: „Sklep poleca towary z pierwszorzędnych 
Źródeł, herbatę, kawę, cukier, czekoladę, kakao, z różnych firm. 
Masło śmietankowe, kasze wszelkiego rodzaju. Wędliny trzy razy 
w tygodniu świeże. Wyroby tabaczane, nafta, świece, mydło etc. 
etc., a także książeczki do nabożeństwa i przedmioty dewocyjne. 
Materiały piśmienne, pocztówki z  widokami Otwocka. Ceny 
umiarkowane (...)”. 

Idziemy dalej ulicą Wł. Reymonta mijając szereg starych, drewnia-
nych domów. Tuż za skrzyżowaniem z ulicą Chopina, przy samej 
ulicy stoi, zachowany w nienajgorszym stanie duży drewniak (Rey-
monta 39 a dawniej 35 i 37) oraz mocno zdewastowany piętrowy 
drewniak nieco w  głębi (Reymonta 41 a  dawniej również 35), 

obydwa z  okresu międzywojennego. Posesja nr 39 przed 1939 r. 
należała do otwockiego rabina Yehashua Kirszenbaum i jego żony 
Goldy. W  drewnianym budynku przy ulicy Reymonta 26 
kręcono sceny do serialu telewizyjnego „Czas Honoru”. Po 
II wojnie światowej mieszkał tutaj znany sportowiec, wychowanek 
otwockiego OKS-u, Janusz Żmijewski, który będąc w Reprezentacji 
Polski juniorów zajął 2 miejsce na Mistrzostwach Europy w Portu-
galii. Narożny murowany dom na rogu ulicy Widok, (Reymonta 28) 
mieścił po wojnie radiowęzeł, centralę telefoniczną i pocztę. Krę-
cono w nim sceny do filmu „Pułkownik Kwiatkowski”. 

Podążając dalej ulicą Reymonta dochodzimy do ulicy S. Żerom-
skiego. Znajduje się tutaj niewielki placyk, nadal nazywany przez 
starszych mieszkańców Otwocka Placem Czterech Kopców. W daw-
nych czasach kamienne kopce oznaczały granice poszczególnych 
majątków. W tym miejscu pod koniec XIX w. zbiegały się granice aż 
czterech majątków ziemskich: dóbr otwockich i glinieckich oraz fol-
warków Natalin (Stefana Żaryna) i Aleksandrówka (płka Aleksan-
dra Westenricka). W tym miejscu bojownicy PPS dokonali w 1906 
r. udanego zamachu na zastępcę szefa policji warszawskiej, gen. 
Andrzeja Nikołajewicza Markgrafskiego. Tuż za narożnym sklepem 
z  prawej strony odchodzi niepozorna, wąska uliczka o  „okazałej” 
nazwie Składowa. Stoi przy niej wciąż murowany parterowy budy-
nek, który według części mieszkańców określany jest jako dawna 
fabryczka wód gazowanych. Budynek powstał prawdopodobnie 
w latach 20-tych XX wieku i nadal jest w dobrym stanie technicz-
nym. Przy skrzyżowaniu z ul. Żeromskiego, na działce należącej do 
Małki Weinberg, stała do II wojny światowej druga w  Otwocku, 
murowana synagoga. 

To tylko nieliczne, historyczne miejsca, które można zobaczyć mija-
jąc je podczas spaceru wzdłuż ulicy Reymonta.

Otwock, ul. Reymonta, sklep Wolskiego w 1906 r. Otwock, ul. Reymonta 41

Otwock, tablica Reymonta
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osoba dorosła

W CENIE WIECZORU

ZOSTAŃ U NAS
NA NOC

recepcja@holiday.tmspark.pl

ul. Telimery 1, 05-420 Józefów k. Warszawy

Do zobaczenia

w Józefowie!

ANDRZEJKIANDRZEJKIANDRZEJKI
202620262026

FIRST MINUTE
do 15.10.2026

Cena regularna 399 PLN/os.

KIDS
ANDRZEJKI
200 PLN / dziecko

Dla najmłodszych
przygotujemy osobną
strefe pełną zabawy:
animacje, mini disco,
kreatywne aktywności
oraz andrzejkowe
niespodzianki. Dorośli
bawią się na parkiecie, a
dzieci mają swoją własną
andrzejkową imprezę!

BASEN
SAUNY
JACUZZI
SŁOWNIA

28 listopada 2026
Holiday Inn Resort
Warszawa Józefów

Rezerwacja + 100% przedpłaty

379379379PLNPLNPLN

SZCZEGÓŁY NA STRONIE
www.holiday.tmspark.pl

+ 48 22 77 83 000

Specjalne ceny
noclegów ze śniadaniem
dla uczestników
Andrzejkowej Nocy

400 PLN / os. – pokój 1-os. (ze
śniadaniem)
485 PLN / dwie os. – pokój 2-os. (ze
śniadaniem)
300 PLN / doba – pokój łączony dla
dzieci
Dwoje dzieci do 12 lat GRATIS!!!
w pokoju rodziców; max. 1
dostawka i 1 łóżeczko w pokoju

NIECH
SPEŁNIĄ SIĘ

DOBRE
WRÓŻBY

bogaty bufet dań zimnych i gorących

stacja live cooking

słodki bufet

kawa, herbata, woda i napoje bezalkoholowe

pakiet alkoholi: wino i piwo

DJ i największe imprezowe hity w osobnej sali

parkiet i taneczna noc

andrzejkowe akcenty i niespodzianki

klimatyczna strefa do zdjęć

MATERIAŁ PŁATNY
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MATERIAŁ PŁATNY
MATERIAŁ PŁATNY

Chcesz poznać ofertę?
Napisz na: reklama@moktis.pl 

lub zadzwoń: 22 779 36 43
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SZCZEGÓŁY: 
WWW.MOKTIS.PL, WWW.OTWOCK.PL



52

NA CAŁĄ USŁUGĘ
-15%

HAPPY HOURS
W SERWISIE TOYOTA RADOŚĆ

18:00 - 21:00

ul. Patriotów 271
04-767 Warszawa
22 615 30 30
kontakt@toyota-radosc.pl

ZAREZERWUJ WIZYTĘ
ONLINE

MATERIAŁ PŁATNY


